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— Lwów  27 M atca. —
Ogłoszono tu  nas tępujące rozporządzenie:
1) Każdy b roń  noszący bez upow ażnienia ma 

być araszlowany i w edług  surow ości  p raw a ukarany;
2) również postąpionem będzie z ty m ,  co zw o ­

ła zgrom adzenie ,  celem narady nad in teresami p u -  
b licznetn i,  lub na p lacach , z balkonów  i tern po­
dobnych miejsc do ludu p rzem ów i.

3) K tokolw iek  s ię ,  bez różnicy ( t a n u , nie m o ­
że w ylegitymować passportem  lulj innem pismem 
względem swego pobytu  m usi w 24 godz. L w ó w  
opuścić."

Na dniu  23 marca obaw iano  s ię .w praw dzie  za­
b u rze n ia ,  ale czujność młodzieży akademiekićj i o- 
bywateli udarem niła  wszystkie* zamachy przeciw
spokojności i porządkowi knowane.

— Wiedeń  i Kwietnia. —
W edług  buletynu dziennika (Republikano) R a -  

detzki w ucieczce z M edyolanu s ch wy tany  i napo— 
"wrót odprow adzony z o s t a ł ; o wypadku tym okólnik 
now ego  D yrektora poczty tak opiewa: „T łum nie  
spieszy L ud  do b ram y , by widzieć Feldmarszałka 
Radetzkiego w niewolą zabranego.."  Miasto Pawia 
zamknęło  nieprzyjaciela w w arow ni.  Na drodze do 
m ia s t  Ja la re te  i Busta lud rozbroił  wojsko i zabrał 
m u  6 dział. W Bergamo 800  A uslryaków  cofnęło 
się do koszar W cel u staw ienia oporu .  DeputacYa 
z obywateli do którćj należał i Jan Frizzoni w y­
p r a w io n a  , aby ich do złożenia broni spow odow ać 
została od nich zatrzymaną. Przez wzgląd atoli na 
położenie tego powszechnie szacowanego w spółoby­
w ate la  lud dozwolił wojsku z bronią oddalić się z 
miasta.

Zabranie w  niewolą Feldm arszałka R adetzkie­
go następujące po tw ierdzają  doniesienia: N adzwy­
czajny dodatek do (Gazeta di Venezia) z d. 25 M a r ­
ca zaw iera  następujący list z Sermide pod d. 23 
-Yłarca o l t  godzinie rano. W  tćj chwili odbieram  
bardzo ważną w iadom ość ,  którą p. bez wszelk ich  
uw ag  udzielam.

Sztafeta tego rana z M antuy tu  nadeszła z w ia ­
domością o klęsce i rozbrojeniu  armii Austryackiej 
p rzed  M edyolanem 'i zabranie w niewolą generała  
Radetzkiego tak opiewa: chłopi z okolic Medyolanu 
tłum nie  zgromadziwszy s ię ,  posłyszawszy dzw onie­
nie na gw ałt  rzucili się p raw ie  równocześnie z lu ­
dnością Medyolańską z taką natarczywością na żoł­
nierzy, że przednia straż w rosypkę a następujące 
za nią kolumny do ucieczki w  góry Brianza zm u­
szone zostały, gdzie w pogoń za niemi udający się, 
generała Radetzkiego w  niewolą zabrali. Jn n e  li­
sty potwierdzają tę wiadomość-

Nadzwyczajny dodatek dc Republikańskiej W e -  
neckićj gazety z d. 23 M arca zawiera również list 
z Brescyi z d 2> jak następuje: „Medyolan o sw o ­
bodzony Radetzki w mocy obyw ate li ,  n iew iadom o 
czy żywcem czy zabity. Czas nagli nie mogę ci w ię-  
cćj donieść. „Pow szechna gazets Lugs pisze. 0 -  
trzymaliśmy dziś 1 num er  gazety Medyolańskiej z 
d. 23 M arca której u rzędow a część zapełniona jes t  
postanow ieniam i i odezwami rządu tymczasowego do 
obwateli .  „Niech żyją Włochy! Niech żyje Piu* 
IX.!" są zwykle kończącemi wykrzyknikami. K r w a ­
w e zwycięztwo (nostra sanguinosiss ima totta) Me- 
dyolańczyków nad Austryacką załogą po 5eio dnio­
wym boju je s t  w ystawione jako  zupełne z tw ier­
dzeniem. Ze armia Austryacka zabiera się do o -  
opuszczenia W łoch na zawsze udając się za Alpy, 
które Bóg za granice W łoch położył. Je dnak  inne 
postanow ienić  brzmi tak: „Rząd tymczasowy. D o ­
póki walka t r w a ,  nie w ypada rozum ow ać o przy­
szłych politycznych urządzeniach naszej drogićj O j­
czyzny. Jesteśmy bowiem  teraz pow ołan i jćj n ie ­
podległość wyw alczyć; dla tego dobrzy obywatele 
nie powinni się niczćm prócz boju  za jm ow ać. Sko­
ro nasza spraw a zwycięży, nasze losy Naród na 
sejmie rozbierze i względem nich postanowi.

Medyolan 22 Marca.
następują podpisy.

Zresztą wszelkie objawiania myśli odnoszą się 
do połączenia W łoch pod naczelnictwem Papićża. 
Gw ardya N arodow a czuw a nad spokojoością i b e z ­
pieczeństwem  publicznćrn. Rząd tymczasowy w y­
dał rozkaz do organizacyi armii Włoskiej.  O c h o t ­
nicy spieszą ze wszystkich stron do miasta. Z P a-
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wii d on oszą , że nieprzyjaciel zamknął się w  waro­
w n i ,  a w Bergamo że kcmmenderujący Austryacki 
G enera ł  syn vice-króła poddał się rządowi tymcza­
sow em u *).

—  Praga  28 Marca. —•
Dziś na przyjęcie powracającej Deputacyi z W ie ­

dnia um undurow an i obyw ate le  i wielka maisa ludu 
zgromadziła się przed dw orcem  kolei żelaznćj; o go­
dzinie 1 m. 35 po południu nadciągnął pociąg przy 
towarzyszącym Luku dział, odgłosie  dzw onów  i o- 
krzykach ludu .  Dziewice biało ubrane, z których 
cztery w  sta ro-czesk im  N arodow ym  stroju, p rzy jm ą 
w ały  pow raca jących , których poprzedzał oddział 
s ław iańsk irh  uczniów  z W iedn ia  z swojemi sztan­
darami, a uroczysty ten pochód ,  jakiego Praga od 
stu lat nie widziała odbył się przez ulice K ollow ra-  
ta  az do Targow icy K ońsk ie j ,  gdzie przy posągu 
S. W acław a  Te Deum odśp iew ano. Wszystkie do­
my zdobne były czerw onem i i białemi horągw iam i,  
girlandami, draperyjami, a w  wszystkich oknach ko ­
biety które pow iew an iem  chustek przechodzących 
w  tały, od tychże okrzykami i szczękiem broni w i -  
tanem i były. Poczem w Ratuszu S tarego miasta, w 
owym  miejscu gdzie dr. Szlik i szlachetni męczen­
nicy za wolność i samoistność Czech po b itw ie  pod 
Białą Górą pom ordow ani byli, n ra ła  być nowa Ko.%- 
slilucia, now e odrodzenie Czech ogłoszoną; lecz 
przybyli wymówili się z n u ż e n ie m ,  Gwardya N a r o ­
dow a przeciągnęła ,  a wydanie proktainacy do n a -  
następnego doi a odłożono. W ieczorem  na rogach 
ulic pokazały się obwieszczenia o rezo luc ji  k ró le­
wskiej. W szystko było w zburzone  z przyczyny tćj 
p ro k lam ac j i ,  w  daw nym  sposobie i myśli wydanej 
szczególniej uczn iow ie których deputacyą n iep rzy -  
puszczo i o ,  a petycyi zupełnie nieuwzględniono, po­
spieszyli do swego ko lleg ium , poniszczyli transpa- 
ren ta  i przygotowani do ośw ie tlen ia ,  przeciągali huf­
cami w  połączeniu z obywatelami i wołali: Sztan­
dary nap rz ó d ,  żadnego oświetlenia,, nie, o trzym aliś­
my nic, oszukano nas. W  iednćj chwili rozpalone 
światła  pogasły. Uczniowie wzbraniali się odbywać 
p a r o l l e , i wołali do Lroni. Hr. Deym nakłonił ich 
prośbam i do d a r ia  s łow a honoru  iż tćj nocy patroli 
o d b ęd ą ,  i aż do rana spokojnie pozostaną.

—- Dnia  29 Marca —

Dziś o 1 godzin ie ,  gdy do w ieczo ra ,  a n as tę ­
pnie do rana  zebranie G tywateli o d ro czono ,  a ko 
m ite t  O byw ate li  o sunął s ię ,  pow róciła  gw ardya n a ­
r o d o w a  na miejsce sw ego  zeb ran ia ,  żądali broni, 
odgrażając sz turm em  zb ro jow n i ,  obsadzeniem bram  
« że sami nad resztą czuvt»ć będą. Ograniczono się 
tylko z czekaniem do godziny 4. Telegraf  był w 
niesłychanym rucbu .  O godzinie 4  otrzymali od na­
miestnika królewskiego Rudolfa Hr, S tad iona ,  s tu ­
denci temczasowe przyzwolenie na wszystkie p ó n -  

•>
*) / . v r /.yfcI)y należało a b y  sio i u  n a s  l;azdy tą  mysią  

p r z e j ą ł , i według niej p ostępow ał .  T y m  sposobem u n i ­
knę łoby  s ię p rzed w ezesn y c b  i n ied o j rza ły ch  planów w z g lę ­
dem p rz y sz łe j  /o rm y  rządu  N arodow ego , u czem  s tano­
w ić  li I łe p re z e n la c y a  1 i łowi ma p ra w o .  W r e s z c i e  po- 
cóż drogi czas  *fa to łożyć ,  czego n ik t  p r z e w id z ie ć  nie 
może , a co dop ie ro  nas tęp n e  w yp ad k i  w skażą  i oznacz ą .

O d  Uedabeyi G a z .  K ra l ; .

kta pe tyc j i ,  G w ardya N aro d o w a  40u0 ka-ab inów , 
wszystkie straże przez nich zaprowadzone będą. —  
J u t ro  ma nastąpić w ybór  B urm is trza ,  i roztrzygnie- 
nie co czyny z przyczyny petycyi. M u s to  je s t  te ­
raz  spokojne.

Wiadomości zagraniczne.

—  Berlin  31 Marca. —
Dow iadujem y się tu  z W arszaw y  rzeczy naj­

większej w a g i :  spisek az w głąb Rossji  rozgałęzio­
ny miano tu  odkryć; w  skutek tego x-ążę N am ie­
stnik miał otrzymać rozkaz zam ienienia W arszaw y  
w gruzy i perzynę ,  skoro się przekona iż się w cy­
tadeli bez wielkiej straty woiska utrzymać n ie może. 
P iszą także z W a rsz a w y ,  że Cesarz ma wydać do 
gabine tów  E uropę ,sk icn  manifest tćj treśc i ,  iż się 
widzi spow odow anym  zasady daw nego p raw a w  E u ­
ropie utrzymać.

Z Poznańskiego piszą n a m , że całe W .  X ię -  
z two zamieniło się w  zb ro jow n ie ,  powszechny ro z ­
pisano zaciąg do wojska, P o lsk iego , każdy się sp o -  
soni jak może i spieszy w  szeregi N a ro d o w e ,  któ­
re  w idocznie wzrastają  i n iewątpliwym  domysł czy­
n ią ,  że Polacy przeciw  Rossyi wystąpić postano­
wili.

K ommissya do narodow ego zreorganizow ania  
W .  X. Poznańskiego rozpoczęła już  ©negdaj o 9 
goaz wieczór sWoję czynność pod p rzew odnic tw em  
naczelnego prezesa  i ukończyła takow ą o 1 godz. 
po północy. Je j postanow ień  a dotąd nie w iadom e.

— Poznań 27 Marca. —

Ustanowiony tutaj Polski N arodow y K om ite t ,  
zamienił się W kom issyą , która w  połączeniu z  n a ­
czelnym p. Beurtnann reo rgan izac ją  W . X ięz tw a w 
sposób narodow y Polski zająć się ma. K omisya ta 
w tym celu wybrała członków k ra jo w c ó w , jako to; 
PP, Dr L ibe lta ;  D r. K raszew sk iego ; H r  M ie­
rzyńskiego; P o tw o ro w sk ie g o ; assesora Szuman Dy­
rek to ra  cowarzystwa kredytowego Brodowskiego; 
X  P ru s in o w s k i tg o ; radcę T rybuna łu  G re g o ra ; nad- 
bu rm is lrz a ,  ta jnego r adcę Rządowego N e u m a n a ,  i 
Radcę Trybuna łu  Boya.

—  W rocław  31 Marca. —

Z W .  X ięz tw a Poznańskiegc odbieramy coujien-  
me o tamtejszym położeniu natłok w iadom ości na­
der z sobą spizeeznych z którycn tyle tylko wnoszą 
że niemieccy tamtejsi mieszkańcy chcą aby Poznań pro ­
w in c ją  Pruską pozostał. Pomyślcie dobrze co żądacie! 
Jestże  możebnćm  zupełne przekszta łcenu Pruskiego 
P ańs tw a  w edług  slatusquo z roku  1815? I czyż mo­
że odrodzony lud po tw ierdzać system ucisku , gdy 
sam przeciwko tem uż p ro tes tow ał przez tyle dzie­
s ią tków  la t?  Godną ich pożałowania rzeczą ,  że w ol­
ność n a ro d ó w  tak częs to ,  a naw e t  p. aw ie zawsze, 
przez zniszczenie pojedynczych pozyskiw- tą byw a; 
lecz mamyż dla tego mniej być sp ra w ie d l iw e m i, i 
dopuścić się przeciw  ludow i zbrodni, jakiej się a b ­
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solutni K ró lo w ie ,  zaiste, nie w inleressie własnyeh 
pańs tw  dopuścili? Nicchcą oni żyć pod Polskim pa­
now aniem : lecz chętniej przekładają  pozostania na­
dal pod berłem Pruskiem. Jestże  to p raw dą, i e  stan 
włościan  Polskich nie je s t  pizychylnym p anow an iu  
po lsk iem u; z kąd to pochodzi,  że pomim o tego w  
wsiach i miastach ruch czyni nagłe postępy, a ko­
mitet Narodow y, z małym wyjątkiem, praw ie  wszę­
dzie uznanym został?  Z kąd to pochodzi, że uzbro jo ­
ny wieśniak nie pro testu je  przeciw  takowym zmia­
nom, lecz zdaje się raczej skinienia oczekiwać aby 
m ógł pow stać?  Aż nadto rychłe odpowiedzą w y ­
padki na to pytanie, a niedorzecznym byłoby rozpo­
częciem, nagłe rozszerzanie się tychże. Rząd podo­
bnie jak  i wolność d ruku  nie mogą s ię  teraz ani ną 
chwilę wachać; i musi to  czynić co spraw ied liw ość 
wymaga co potrzeba nań wkłada, co mu roztropność 
doradza. Niepodległość i samoistność Polski,  nie 
należy ju ź  więcej do ogólnych kwestyj Niemiec; idzie 
bo w iem  bardziej o to, aby takow ą jak  najrychlej, i 
n a jpew niś j  przywieść do skutku . Czyliż możemy 
t łum ić  w  Poznańskiem poruszenie, gdyśmy takow e 
w  Szlezwig-Holsztein ie  z zapałem pow ita li?  w tćm 
bow iem  razie nasze sam olubslw o zmieniłoby tylko 
miejsce, a w iaro łom na Dyplomacya takieby Ludom  
przeznaczyła stanowisko, jakie  się w śród  cLwieyą- 
cych t ro n ó w  dłużćj u trzym ać nie może. Możemy 
przeto w zupełnym przekonaniu, i w  rzetelnćj sp ra ­
wie Niemieckiego N arodu radzić, ażeby rząd Pruski 
bezzwłocznie us tanow ił  Rząd tymczasowy w W iel­
kim X. Poznańskim, i swoim silnym w pływ em  za­
bezpieczył byt tegoż. Polityka takow a silniej zabez­
pieczy niemieckich mieszkańców, którzy nie znają 
jeszcze Po laków  jako  wolnego ludu, niżeli każdy u- 
cisk siłą oręża. W ew nętrzne  położenie Niemiec i 
całego Zachodu nie są tego rodzaju, aby od p o d o ­
bnego kroku zbaw ienia spodziewać się mogło, W tym 
w ypadku zdaje nam się raczśj W ojna  Dom owa n ieu­
chronną, W ojna D om ow a, którą zastarzała nienaw iść 
N arodow a w y w o ła ła ,  a która na w ew n ę trz n e  p o ­
łożenie  nierniec w  najwyższym stopniu n iekorzyst­
nie działać będzie. Już  się uzbroiła Rossya. J e ­
steśmy w samćj rzeczy tak p e w n e m i,  że ona zrze- 
cze się swojego pans law izm u, i poprzestanie na 
teraźniejszych swych posiadłościach? Lękam y się w 
is toc ie ,  że ta potęga jedynie oczekuje chw il i ,  któ- 
raby jej przez n ieporozumienie Niemiec z Polską 
przyjazny pow ód do w mieszania się nastręczyć m o­
gła. Czego zaś Niemcy w takim wypadku spodzie­
w ać się m ogą ,  nie trudno przewidzieć. M ogą j e ­
dnak nasi ziomkowie w W. X . Poznańskim zaufać 
przezorności z jaką N arodow y Rząd Pruski bezwą- 
tp ien ia ,  interessa ich przeds ięb ierze ,  i nie sądzić o 
teraźniejszości w edług bezpraw ia  upłynionego cza­
su. Zaiste ,  nie zapomni odrodzone państw o p ru ­
skie sw oich obyw ate li ,  i mianow icie oto starać się 
będz ie ,  ażeby pograniczne obw ody w  .przewyższa- 
jącćj Niemieckiej ludności,  do tego k raju  przyłączyć 
do którego takow e przez język , obyczaje i pojedyn­
cze familijne związki należą.

— Florencya 22 Marca. —

W ielki xiąże Toskański wydał do toskańczyków 
o d ez w ę,  która tak brzmi: „Gdy w ięc godzina p o ­

wszechnego powstania W ło c h  w y b i ł a , będę  ją  stó 
sow nie  do mego przyrzeczenia, wszystkiemi popić- 
rać tiłami. W  tym celu dw a korpusy m a ją  b e z ­
zwłocznie wyruszyć ku pó łnocnć ' granicy przez P ie -  
trasanta i Matcełlo ; 800 ochotn ików  z miasta po łą ­
czą się z wojskiem. „Niech żyją konstytucyjne 
W łochy .

—  SziokoCm 21 Marca, —
Stolica tutejsza była w  tych dniach w id o w n ią  

ro z ru c h ó w ,  które znacznych ofiar w y m ag a ły : liczba 
zabitych i rannycn nie wiadomo. Spokojność siłą 
zbrojną przywrócono.

—  W iochy, —

P od d. 21 m a rc a ,  pisze gazeta P iem ontu  „Con- 
kordia: „Jeżeli dobrze jesteśm y zaw iadom ien i ,  to  
Armii n iem on tu ,  która Lom bardzkim  braciom n a  
pomoc iść m a ,  xiążę Sabaudyi przywodzić będzie. 
Wszystkie siły nasze , którem i teraz rozrządzać m o­
że ,  są ku granicom w  pochodzie. Dziś w yrusza ła  
baterya artyleryi. W ielu  ochotn ików  udało się do 
Ghiasso, a więcój niecierpliwi do Noyari. Ludność 
od granic Tcssyny, uzhro jona postępuje. Zapew ne 
jest jnż za granicą. Niech im Bóg dopomaga! król 
nasz jes t s ta łym , zdecydowanym i energicznym w  
swoich zamiarach. Naśladujmy przykład naszego 
k ró la .“ Dalćj słychać że ma bydź zaciągnioną nad­
zwyczajna pożyczaa 10,0QC,l)00. Uczniowie u n iw er ­
sytetu w  Turynie zgłosili się z chęcią połączenia się 
z ochotnikami.

—  Bąden 24  M arca. —
Rzcąd badeński otrzymał od sw ego posła z P a ­

ryża w iadom ość ,  że niemieccy rzemieślnicy z F ran -  
cyi wydaieni połączywszy się oddziałami zbrojno de  
N iem iec ,  a mianowicie do B adenu  w targnąć posta­
no w il i ,  celeui wsparcie swoich republikańskich bra­
ci z drugićj strony R enu .  Na czele 6000 korpusu  
miał H erw egh  stanąć. Zapobiegając tem u zam ierzo­
nem u napadowi nadreńskie państw a niemieckie o -  
bsadziły mocno swoje granice i zarządziły wszelkie 
środk. bezpieczeństw a publicznego.

—  Parma 25  Marca. —
List z Parm y pod 25 m arca d o n o s i : „ W ia d o ­

mości z x ięztw a P arm y potw ie rdza ją ,  że po trzech- 
godzinnćj zaciętej w alce ludu  z w o jsk ie m ,  przy 
czem wiele krwi p łynę ło ,  rew olucya na d. 20 
m arca  dokonaną  została. Lud odniósł zw ycięz tw o 
i zdaje się że x ią ię  z farailją,  dostał się w  móc 
zwycięzców. U stanow iono  rząd tymczasowy i wy­
w ieszono tro jko lorow ą chorągiew z kokardą  n a r o ­
dową. Gwardya N arodow a zajęła już wszystkie 
strażnice. Spokojność wróciła .  O bce wojska ma­
ją ztąd ustąpić.

— Szlesw ig-H o/stein. —
Eenduburg 28 Marea. Dziś przebiegł tędy ku- 

ryer  pruski do rządu d u ń sk ie g o , przez którego rząd 
pruski stanowczo o św ia d cz a , iż: pierwszy kroa przez 
wojska duńskie na ziemię, x ięztwa Szlezwig uczy­
n io n y , uw ażać  b ędz ie ,  jako w ypowiedzenie sobie 
wojny.

(Gazeta W r o d .)
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— Paryż 27 M arca■ —
W ybory jenera lne  z 9 na 23 kwietnia a zaga­

jen ie  zgromadzenia narodow ego do 4  maja odłożo­
no. Rząd tymczasowy uspraw iedliw ia  tę zw łokę w 
swojćj odezw ie do ludu. —  Najpiękniejsza pogoda 
sprzyjała ,  gdy Polska d e p u ta c y a , w tow arzystw ie  
nieprzeliczonego m nóstw a ludu , udała się na ratusz, 
gdzie ją  n iezm ordowany L am artine  w imieniu rządu 
tymczasowego przyjął.

Polska — rzekł Godebski do n iego ,  zrzuca z 
siebie k r w a w ą ,  g robow ą szatę  i wygnani jój syno­
wie s tają przed to b ą ,  aby F ra n c j i  podziękować za 
gościnność, którą im w dniach nieszczęścia św iad ­
czyła. Nie w ątp im y, o b y w ate le ,  że w tej uroczy­
stej chwili niezbędne żądania naszego czucia n a ­
rodow ego  będziecie umieli pogodzić z trudnośc ia­
mi waszego położenia. Po niewym ownych złudze­
niach  nakoniec nadeszła ch w ila ,  gdzie Polska sama 
s tanow ić  będzie względem swego losu. Aby się do 
tego wielkiego przyczynić dzieła wyruszamy ztąd, 
mając nadz ie ję ,  że n a s ,  przy wypełnianiu naszćj p o ­
w in n o śc i ,  jako żołnierzy w spierać  będziecie (que 
vous nous aiderez). Rachujemy na was obywatele , 
uw ażam y was bow iem  jako p raw dziw e  wyrażenie 
lu d u  F rancuzkiego naszych braci.* Polscy obyw a­
te le ,  odrzekł Lam artine  m in is te r  S praw  W e w n ę tz -  
nych, F rancuzka Rzeczpospolita widzi w waszćm 
oświadczeniu i dziękczynnym odwiedzaniu  dobrą  
oznakę czasu ,  n iepotrzebuje was przeto zapew niać
0 jój uczuciach dla synów  Polski.  F ra n c j i  głos 
ob jaw ił  wam je  pom im o, że go monarebija t łu ­
miła. Rzeczpospolita może swój głoś, swoje ra ­
mie wolniój podnieść, i serdeczniej do was m ó ­
w ić .  Pow tórzy  ona sw oją braterską przychylność,
1 dowiedzie jej wszelkiemi sposoby, jakie będą zgo­
dne z jój polityką sp ra w ie d l iw o śc i , um iarkow ania ,  
i p o k o ju ,  za którą się w  obliczu św ia ta  ogłosiła. 
T ak  je s t ,  bo  od ostatnich c io sów , które orężem 
resztą waszej N arodow ości za ta rły ,  Polska nie t j l -  
ko  w y rz u te m , ale i żywą sumienia zgryzotą w  p o ­
ś ród  E uropy  dji»- f rar>C}3 dłużna w am  nietylko 
s łowa i łzy, ale i thoćaltią p o d p o rę ,  a w razie  po­
trzeby zw rot owój polskiej k r w i , którąście na wszyst­
k ich  Europejskich polach bitw y przelali. Francya 
spłaci swój d ług , tego możecie bydź p e w n i ,  ufając 
w  se rcu  36,000,000 francuzów. Zostawcie j e j  ty l­
ko wybór chwili i  sposób dzia łan ia , jakie  Opatrz­
ność za dobry tiztiu > by was bez podbojów i  roz­

lewu krwi do tego bytu przyw rócić, ja k i  wam fte  
należy na karcie ludów . . . .—

(Niechceiny dalej postępow ać za p. Lam artinem  
w jego dalszyeh objaśnieniach w ypadków w  W i e ­
d n iu ,  B e rl in ie ,  i t. d. bo chociaż Rzeczpospolita 
F rancuzka nieboi się układów w Pilnitz, okazuje 
się z długiej jego m ow y ta tylko krótka myśl, że 
rząd tymczasowy żadnój niecbce dać Polakom b ro ­
n i )  Je d en  z P o la k ó w ,  tą długą gadaniną zniecier­
p liw iony , zaw o ła ł :  „Niech i tak będzie ,  odjeżdża­
my wiec bez bron i!*  co też i nastąpiło.

Gadatliwy i pow ierzchow ny G ira rd in ,  p o w s ta ­
jąc  gw ałtow nie  w swoinr. dzienniku Presie przeciw 
tym czasowem u rządow i ,  nazywa rewolucyą z 24 lu ­
tego zwycięztwem optym izm u, i p rzepowiada rzą ­
dowi tym czasow em u upadek przez rewolucyą nę­
dzy (Me perira par  une  Revulution de la misóre). 
C hateaubriand zgrzybiały Rojalista, w r a z  z s ios trzeń­
cem N apo leona , to je s t  synein H ie ro n im a ,  byłego 
króla W estfa l i i ,  ubiegają się o kandydaturę do wy­
b o ró w  na zgromadzenie narodow e.

—  Xicztwo Monaco. —

O d dwóch tygodni istnieje w E u ro p ie  now a 
rzeczpospolita. Mieszkańcy zięztwa Monaco nieza­
dowoleni z konslytucyi im nadanćj odrzucili ją  i 
ogłosili rzeczpospolitą w  miasteczku M o n to n e , k tó ­
rego bram y zięciu przed nosem zamknęli,  ta k ,  że 
się ninsiał cofnąć do M onaco, małćj twierdzy s w e ­
go małego pańs tw a i w ezw ał opieki króla Sardyń- 
skiego.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Od dnia 1 do dnia 3 Kwietnia.
Jędrze jow icz  E d w ard  ob.,  Kościszewski S tani­

s ław  o b . ,  R ichter  Józef o b . ,  G inter A le ian d e r ,  Pa- 
koszewski Andrzój ob . ,  W ilke F ry d e ry k ,  Niedziel­
ski J a n  ob . ,  Kasprzykiewicz J a n ,  z G alicyi; — Mi­
lewski W alen ty  ob., Grocholski Józef  ob., z Polski.

W yjechali z  Krakowa,

Dąbska Jo a n n a  ob., Z iobrowski K a r o l , do Ga- 
licyi;— Niemojewski Adolf  ob., do P o l s k i .

Doniesienia Urzędowe.

N er  7665.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iusld Kraków u i  Jego Okrągu.
Na zasadzie Art. 12 Uśt. Hyp. z roku 1844 w zy­

w a mających prawo do spadku po ś. p. Józefie G rze­
gorzu dwojga Imion Patrowskim pozostałego , a mia­
nowicie składającego się z  połowy Domu Nro 176 
w Grniuie VIII. położonego, aby z prawami swemi

w terminie miesięcy 3ch do Trybunału zgłosili się, 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten pozostałym 
córkom Maryannie % Pstrowskich Koliśkiewiczowćj i 
Magdalenie Pstrowskiej przyznanym zostanie. 

Kraków d. 10 Grudnia 1847 r.
Sędzia Prezydujący

■ I  "y  / S f t ł j s  f  / ; i

(3r.) H |  Z . Sekreta rz  P. Burzyński.


